
Cena 800 Mk. Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI:
« Kaliszu miesięcznie 17.000 Mk. 
Z odnoszeniem do domu 20.000 Mk. 
Na prowincji z przesyłką

pocztową...................  20.000 Mk.
Z a g ra n ic ą    4U.000 Mk.

Cena pejcd. egzemplarza $00 Mk.

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce na
str. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.000 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne $00 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. Ns 91. 

Otwarta od 9—12 od 2—6 po poi.
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..Ittiraż”
Od dnia 11 lipca r. b. 

T Y L K O  5 D N I
2 i ostatnia serja 2

A T L A N T Y D Y
w roli głównej nasza  znakomita rodaczka S t a n i s ł a w a  Mf p  ó f  k o * s k n .  Przepiękny, epokowy film, 
nagrodzony złotym medalem w Paryżu, inscenizowany podług powieści Pierre Benoit przez Jacques Fey- 
der. Atlantyda film Francuskiej wytwórni Socićte Generale de la Cinematographic. Początek seansów, 
w dni powszednie o g. 7-ej ostatni $ g. 9-15, w soboty i niedziele o godz. 5-ej, ostatni o godz. 9-15.

fDr. P. Klinger |
b. s t .  o r d y n a to r  s z p it .  w o jsk . W

specjalista chorób wenerycznych '
i skórnych.

(wlewania, szczepionki, analizy krwi na syfilis).
Przyjmuje codziennie: panie od 2—3 

panów od 4 —7
panie od 12—1 
panów od 10-12g  w Niedziele i Święta: 

KALISZ, T o w a ro 3 , I p ię tr o .

Dr. CZAJKOWSKI
prześwietlania i fotografie rentgenowskie, 

elektryzaeja i naświetlania 1099
w chorobach wewnętrznych i nerwowych. 
KALISZ, ul. Ł ó d zk a  IO, dom Kuniga I piętro, 

telefon Na 49.
Przyjęcia od godziny 9 —12 i od  3 —5 po poł.

Dr. m ed. E. R o zen ta l
c h o r o b y  w e w n ę tr z n e  i d z ie c i .

Plac KILIŃSKIEGO 2.
Przyjmuje od 3  do 5  po południu. ^

ZAKŁAD LECZNICZY
W  P A R K U

czynny codziennie oprócz niedziel i świąt.
Kąpiele, elektryzacja, gabinet roentgenowski, 

laboratorjum  analityczne. Pensjonat z kuchnią 
djetetyczną. S tała opieka lekarska na miejscu. 

Ordynują lekarze:
Dr. E. Z b o r o m irsk i
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
D r. A. D r e s z e r  (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
D r. T. P a w ło w sk i (choroby kobiece i 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
Prócz tego konsultacje lekarzy specjalistów.

1235 Z A R Z Ą D .

1280 Doktór

S. WAŁCHOWICZOWI
Aleja Józefiny Ne 13, front, II piętro.
C h orob y  w e w n ę tr z n e , d z ie c ię c e  

i k o b ie c e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku
żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.)

Przyjmuje od 9— 11 i od 4— 7 po poł.

BBElfBBBEUaSaBI @ n i i j ^ l ( ^ l ! ^ i l  D

Te f e e GRAMU.
Nowi Polityka Skarbowa.

WARSZAWA’ 1T. N a wczorajszerrr posie­
dzeniu sejmowej komisji skarbowej nie wygłoś 
sił p. m inister skarbu Linde zapowiedzianego 
ekspose. natom iast w, imieniu p. m inistra  próg* 
sił podsekretarz stanu dr. Markowski o wycofaj 
nie z porządku obrad pro jek tu  o podatku ma*4 
jątkow ym , który stanowił część składową sana*, 
cyjnego program u byłego m inistra  p. Grabskiego

.Nad oświadczeniem rządu wywiązała się 
‘dyskusja, w  której jedni posłowie domagali się 
dalszego rozpatryw ania istniejącego już projektu, 
drudzy zaś żądali natychmiastowego przedłożę 
nia nowych planów  p. Lindego.

O godz. 12 przeprow adzono głosowanie i 
15 głosami przeciwko 14 postanowiono projekt 
wycofać.

Następne posiedzenie we czwartek.

Katastrofa finansowa Niemiec.
EERIIIN  11. K om isja śledcza reichstagu \Y 

sprawie akcji ratow ania m arki zakończyła wczo 
ra j swe publiczne obrady. W czasie ostatniego 
posiedzenia redaktor „Yossische Zeilung“ Bern* 
hard  wygłosił mowę, która była druzgocącą kry 
tyką finansowych metod rządu berlińskiego. 
B ernhard  zwrócił uwagę, że przym usowy oficjał 
ny kurs do lara  w Berlinie jest obecnie o całe 100 
punktów  niższy niż nowojorski parytet. System 
ten prow adzi prostą  drogą do nieobliczalnej ka­

tastrofy. Państwo niemieckie dzięki zastosowa 
niu jej metody m usi sprzedać zagraniczne dewi­
zy według swego taniego kursu zaś będzie mu4 
siało nabywać dewizy według cen rynku między­
narodowego. Jeżeli taktyka ta dłużej będzie u- 
trzym ana, to doprowadzić może do bankructwa, 
które będzie oznaczało faktyczny koniec niepo­
dległości państw a niemieckiego.

Republika Nadrefiska.
PARYŻ 11. W  dzisiejszym rannym  wyda­

niu „Matina“ pYezes francuskiej rady, reńskiej 
tUesquel publikuje zw racającą ogólną uwagę o- 
dezwę do ludu. N adrenji w  sprawie niepodle­
głej republiki, k tóra  otworzy okres porozumie*. 
nia i pokoju w m iędzynarodowej polityce. Odez­
wa ta  podkreśla ze szczególnym naciskiem doi 
broczynne skutki jakie będzie m iała dla Nadre­
n ji uniezależnienie jej od prusko.niem ieckiej fi­
nansowej ekonomicznej gospodarki.

Wyrok v  sprawie Torują.
EUBETN 11. Lubelski sąd okręgowy w  po  

stępow aniu doraźnem , w. rozpraw ie przeciwko 
szajce bandyckiej Torują, która dokonała szere­
gu zbrodniczych napadów  na przejezdnych kupa 
ców w okolicach Lublina, wydał wyrok, skazu­
jący trzech' bandytów, a mianowicie: W ładysła­
wa Torują, 'Andrzeja Stanisława i Lucjana Cza­
plę na śm ierć przez rozstrzelanie, zaś pozosta­
łych dwóch bandytów, a mianowicie: Józefa Fi­

jałkowskiego i Józefa Głowackiego na bezterminqi 
we więzienie. Obrona zwróciła się do Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o ułaskawienie skazanych. 

Prezydent Rzeczypospolitej zatwierdził wy­
roki sądu doraźnego, skazujące bandytów To4 
ru ja  i Stanisława na karę śmierci. Uczestnika tej 
bandy. Czaplę ułaskawił. W yroki zostały, w jjj 
konane, . ' , L , ■{ ^  u.,.r l  ^  *  ,Ł, ;

Przepisy wykonawcze do ust. o podatku 
państwowym przemysłowym.

“=■ WARSZAWA’ l i ;  W* najbliższych dniach u-
każe się rozporządzenie m inistra  skarbu, zawie* 
rające przepisy wykonawcze do ustawy o pań-j 
stwowym podatku przemysłowym, a także rozpo 
rządzenie zawierające przepisy o komisji sza«4 
cunkowej i odwoławczej, tudzież o przedstaw i­
cielach płatników  i lustracji przedsiębiorstw.

Wybory do Rady Miejskiej m. łodzi 
uprawomocnione.

BOD Z 11. P an  wice-wojewoda Łyszkow- 
ski zakom unikował prez. Rżewskiemu że według 
otrzym anych w Województwie inform acji—wy- 
bory do Rady Miejskiej zostały już przez M. S. 
Wewn. uprawomocnione. Urzędowa decyzja MS« 
Wewn. spodziewana jest w. Urzędzie Wojewódz­
kim poczem zostanie niezwłocznie w form ie ofi­
cjalnego pism a z a komun i koyv ana Magistratowi.

W ciągu tygodnia od chwili otrzym ania za­
wiadomienia o upraw om ocnieniu wyborów prez. 
Rżewski zamierza zwołać w  pierwszym termi­
nie nową Radę Miejską, co nastąpić może w po­
czątkach przyszłego tygodnia. _  _ , ;

Sprawa Gdańska przed Ligą Narodów.
GENEWA' 11. Delegacja polska uzyskała 

uznanie Rady Ligi Narodów dla stanowiska za­
jętego przez Rząd Polski w sprawie Gdańska; 
W nocie m inistra  Seydy dó Rady Ligi Rząd PoH 
ski wysunął na plan pierwszy następujące sp ra- 
wy:

że źródłem praw a w, stosunku Gdańska do 
Polski jest T rak ta t Wersalski.

że konwencja Paryska jest tylko rozwinięć 
ciem traktatu, a nie jego uchyleniem.

że w razie wątpliwości co do interpretował 
nia konwencji, decydującym jest T rak ta t Wer^j
salski, powtóre, . j

że kompetencja Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów ogranicza się do spraw* stosunku Gdań­
ska do Polski, bez p raw a m ieszania się do wew* 
nętrznycli spraw  państw a polskiego.

że zasadniczej rewizji dom agają się spraw y 
Rady portu, celnictwa oraz upraw nień obywateli 
polskich w Gdańsku.

Rada Ligi Narodów uznała za słuszne, że 
należy interpretow ać konwencję paryską na’ 
podstawie art. 104 trak ta tu  wersalskiego.

W' razfe zakwestjonowania kompetencji wy­
sokiego kom isarza wolno bezpośrednio zwracać 
się do Rady Ligi.

W  sprawie Rady portu, ceł i upraw nień oby. 
wateli polskich w  Gdańsku zainicjowano przy 
udziale sekretarjatu  Ligi Narodów rokowania, 
które się już rozpoczęły pomiędzy p. Plucińskim  
a p. Sahmem. . . . . . .

Francuscy rolnicy o Polsce.
PARYŻ 11. W związku z pobytem rolni 

ków francuskich w Polsce. „Temps“ odbył sze­
reg wywiadów z rolhikąm i francuskiem i o Polsce 

I t a k  dowiadujemy się, iż zdaniem francus-
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kich fachowców Polska jest już dzisiaj krajem, 
tw którym ziemia jest najlepiej uprawiana.

Polska w bardzo krótkim przeciągu czasu 
będzie bogata bez wzglądu na to, czy jej nieprży* 
jaciele zechcą tego czy nie.

Rolnicy francuscy podkreślają szczególnie 
wysoki stan nauk rolniczych w Polsce, a to dzią, 
ki kilku instytucjom naukowełn, których bada­
nia w zakresie rolnictwa są godne uwagi.

Krwawe rozruchy w Niemczech.
BERLIN- 11. W Nowej Wsi około Potsda- 

inu przyszło do rozruchów na tle żywnościowym 
Porozbijano kilka straganów z żywnością a wiar* 
fccicieli pobito. 200 policjantów, sprowadzonych 
z Potsdamu przywróciło porządek.

Nie obeszło się jednak bez ofiar.
Dwadzeiścia kilka osób poraniono białą 

bronią.

Giełda W arszawska.
WARSZAWA New-York — 111000. Londyn 

«— 5700, Niemcy—0.54, Paryż—6406, Szwajcar* 
rja  — 18900.

?ofoźeme prgeniysfu i fjarjdlu 
tfo&ec ftrysysu dewizowego

Obecny kryzys defwjżowiy w Polsce i związane z 
.nim energiczne zarząd’zen|ia M inisterstwa 'Skatfoii wy­
wołują (w dfeiedzinfiie przemysłu i handlu poważne 
w strząśnienia, ktfóre pociągną za sobą groźne skut­
k i  dta całego życia gospodarczego w Rzeczypospjoli- 
tei PolskWj, o ile zmiana przepisów polityki defwi- 

■ îowej jaknajśpieszniej njje przyczyni się dlo szyb­
kiego zaopatrzenia kół przemysłowo - handLpwych w 
niezbędne im waluty zagraniczne.

Nieznany tiam diptąd1 wzrost kursów dewizowych 
w  piebwiszei potowfr czerwca uniem ożliwił zjakuip 

jKJtrzebnych w p rz e m y j  i handlu dewiz, z drugiej 
strony  pozbawione zostały nąrazie zakłady przemy­
słowo - handlfowe możności zaopatrzenia się w de 
Wizy skutkiem wydanych przez M inisterstwo ziarzą- 
dzen.

Stwierdzone te fakty spowodują: .
1) wstrzym anie wszelkiego importu ria cete prze- 

jnyisfo5v(o - handfcMc i z fe;m związane szkodliwe na 
stępshwa z poiyodiu nieuiszczenia się) z ebiowiąZin vyo- 

'bec dostawców zagranicznych oraz wzrost kosztow 
przjy zakup(ach zagranicznych.

2) dezorjentacjię w kalkulacji, która uniemożliwia 
^prawidłową sprzedaż!.

3) podkopanie zaufania firm  zagranicznych z p o ­
wodu niedotrzymania umów i lefrmiuu płatności.

4) wstrzym anie rufchu placówek przemysłowych, 
k tóry  wywołać może głód towarowy poszczególnych 
.artykułów na korzyść konkurecji zagranicznej.

1. Zakłady- przemysłowe i handlowe zależne od 
Jpostawy surowqa zagranicy, są w niemożności skut- 
ikiem panującego kryzuśu, towary znajdujące się w

portach, na składnicach ujrzędów cebycb i spedy­
torów wykupić.

Również nie imogą przystąpić do przeprowadze­
nia zakupowi terminowych z dostawą późniejszą ze 
względu na brak deWiz do zaliczkowania zapocząt­
kowanych tilanzajkcjji.

Opóźnione Wykupienie towarów z powodu biraku 
dlewiz Wywołuje poważne koszty dla imporłteróW, 
Składające się z odszkodowania za przechowanie, , 
trans lokatę, asekurację,, zja nadwyżkę opłat taryfo­
wych i celwyjch a mianowicie za procenta i prowizje 
bankowe Wskutek nie punktlualnego uiszczenia się z 
Obowiązan płatniczych

B rak surowca z pówodów wyżej wjyłuszczouych 
zmugi niejedno przedsiębiorstwo do  wstrzymania ru!- 
chu i zWplnienia pracowników, co pociągnie za so­
bą daleko idące następstwa natury socjalnej.

2. Niestałość kursów dewizowych oraz zakaz i 
utrudnianie zakupu obcych walut, Wywołało nieznianą 
dotąd dezorjentaiqję w dziedzinie kalkulacji i sprze­
daży. Na podstajwie teoretycznych kursów nie jesti 
przemysłowiec i handlowiec wstanie, przeprowadzić 
praw idłową kalkulację Ustali się albo ceny w fan­
tastycznych (cyfrach, po Mórych się towaru nie po­
zbędzie, lub Wjykalkuluje się za niskie ceny wobec 
zmiennych kursów z olbrzymiemi stratam i d la  przed­
siębiorstwa.

Pomimo ryzyka, jakie przynosi w obecnych nie­
ustalonych warunkach utrudniona kalkulacja, zmu­
szone są niejedne przedsiębiorstwa do sprzedaży ‘ 
swoich towarów bez uwzględnienia momentu resty- 
tucyjnego i pramiji ryzyka, aby się wywiązać z obo­
w iązan terminowych spłat wekslowych z opłat za 
robociznę, podatki itjp. W wjypadkach takich wy­
przedaje s ię przemysłowiec, a mąjątek jego topniejęi 
czyli, ze w razie sprzedaży towaru zakupionego iw 
obcej walucie, przejmuje na siebie fabrykant lub ku­
piec ryzyko, które może spowodować nieobliczóne 
szkody dla przedsiębiorstwa.

3. Niedotrzymanie umów z firmami zagranicz- 
nemi przez niepunktualne uregulowanie zobowiązań 
zagranicznych, wywołuje brak zaufania zagranicy do 
polskiego przemysłowca i kupca, oo oznacza poważne 
szkody f w  życiu gospodarczem.

Należy bowiem w ziąć pod uwagę, iż w młodem 
naszem życiu gospodarczem z trudem niejedna k ra ­
jowa firm a uzyskała dogodne warunki dostawy i  
płatności, z jakich w przyszłości p|rzez obecny kry­
zys walutowy nie będzie można w tej samej mierze 
korzystać.

Zagraniczny eksporter nje jest wtajemniczony w 
detale obecnego kryzyisu dewizowego, który nas zmu­
sza dlo niedotrzymania Umów wobec zagranicy.

4. P akta określone wywjofują z pewnością skut­
kiem przeszkód w imporcie, głód towarowy, o ile 
kryzys na dłuższy czas się przeciągnie. Tę sytuację 
wykorzysta zagranica, a mianowicie Gdansk, który  
niemieckie fabrykaty masowo rzuci; na rynek kra­
jowy ze gzkodą dla przemysłu rodzimego.

Rozpatrywując przebieg kryzysu walutowego z 
uznaniem stw ierdzić należy, iż energiczna akcja rzą­
du w sprawie kontroli gospodarki dewizowej, iest (po­
ważnym* i jedjynym krokiem do naprawy niezdrowych 
stosunków walfubowych państwa; z drugiej strony 
nie Ulega kWestji, iż  nowe zarządzenia Min. Skarbu, 
o ile nie ulegną odpowiednim uzupełnieniom, z-agto- 
sowanem do  potrzeb przemysłu i handlu1, nie odnio­
są z pfunktu widzenia ogólnego położenia ekonomicz­

nego w kraju przy Przeprowadzeniu sanacji hnąnso- 
Wej, pożądlanych dodatnich skutków.

Mianowicie Wychodzą koła przemysłowe i han­
dlowe z założenia, iż przepisana droga do uzyskania 
zezwolenia na zakup i przekaz dewiz jedynie pVaez 
każdorazowe s taw an ie  uzasadnionego, w dowody - 
Zaopatrzonego wniosku przez pryw atne banki do  
Komisji Dewizowej przy P. KI K. w Warszawie, 
jest nader uljiudniona, hamująca normalny przebieg 
życia gospodarczeglo.

Jako odippwiedni i niezbędny środek do sprawne­
go i ofwjocnego kontrolowania gospodarki dewizowej 
tak W' in teresie  skarbowości jak w interesie prze­
mysłu i handiii ulważane jest zorganizowanie lokal­
nych komisji deWizoWych przy oddziałach P. K. K?. 
P., W których skład należałoby delegować przedsta­
wicie La ze strony  rządowej (jak również ze sfer prze­
mysłowo - handlowych i finansowych znających do 
kładnie stosunki i potrzeby gospodarki! prywatnej.

W tej myśłi Wystosowała Jzba Przemysłowo - 
Handlowa w  Poznaniu na zebraniu przedstawicieli za­
kładów przemysłowo - handlowych z poparciem Za 
1’ządu Związku .Fabrykantów i Stowarzyszeń Kupiec­
kich rezolucję do  Min. Skarbu o możliwe uwzględ­
nienie uzasadnionych życzeń przem ysłu i handlu pod­
kreślając, iż dalsze wstrzymania i ograniczenia sprze 
dąży dewiz na cele gospodarcze, spowodują poważne 
wstrząśnienia zakładów przemysłowo - handlowych 
z nieobliczoną szkodą dla całego życia gospodarcze­
go W kraju.

Zasady podatku majątkowego.
Nowy podatek majątkowy służyć ma na po­

krycie nadzwyczajnego deficytu najbliższych 3 
lat, wywołanego wydatkami wojskowymi i spraę 
wami odbudowy.

Ten nowy podatek nie jest niczem inuem, 
jak jednorazową daniną majątkową.

Ministerstwo skarbu oblicza ogólny wpływ 
z tego podatku (w ciągu pięciu półroczy) na 750 
miljonów złotych polskich. Jest to piękna sumka 
bo równa się dziś mniej więcej 15 tysiącom mi*
1 jardów marek.

Każdy zrozumie przeto, jakie obciążenie mai 
jątkowe zapowiada nowy podatek.
Główne zasady podatku majątkowego są nastę­
pujące:

Podatkowi majątkowemu podlegają zarów^ 
no osoby fizyczne, jak i prawne. Zwolnione są 
od podatku osoby, których majątek nieruchomy 
i ruchomy nie przenosi 2.000 złotych, oraz osoby 
których jedynym majątkiem są meble i inne ru ­
chomości, służące do osobistego użytku, o ile o_ 
gólna wartość tego rodzaju przedmiotów m ająti 
kowych nie przenosi 5.000 złotych.

Przedmiotem podatku jest cały majątek oso 
by opodatkowanej po potrącaniu długów i cięi 
żarów, według stanu w dniu 1 lipca 1923 r., 01 
raz wedle wartości z początkiem okresu wyrma-4 
rowego ( l lipca do 15 września 1923 r.)

Wartość przedmiotów oblicza się przeciętnej

TAJEMNICA KRÓLOWEJ.
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

33) (S treszczen ie)
— To pan Rayson?.. — spytała dźwięcznie, 

lecz z akcentem: Tak mało mamy gości, że omy­
lić się trudno.—Ręki mu nie podała i Rayson za-- 
dowolnił się nizkiin ukłonem.

— Panie baronie,—zwróciła się do wchodzą-- 
cego, niemłodego już jegomościa: będzie pan za­
pewne rad panu. Pozwoli pan przedstawić sobie: 
pan Rayson—pan baron de Courcelles.

— Pani de Falbein odeszła z Luizą trochę 
na bok, a Rayson z baronem zamienił słów* kilka
0 piękności zamku,

W jadalni, gdzie długi stół nakryty był na 
pięć osób, pani jde Falbein zasiadła na pierwszem. 
miejscu, baron z córką, a Rayson z Luizą naprze­
ciwko nich. Pomimo swej znajomości świata, 
Rayson czuł się niezręcznie. •

— Pod „Złotym Lwem“,—rzekł cicho Ray­
son do Luizy: zatrzymał się jeszcze jeden angliki* 
Wydaje mi się on gentlemanem.

— Słyszeliśmy o nim,—rzekła Luiza: a czy 
prócz niego jest jeszcze ktobądź?...

— Tak, przyjechał jeszcze jakiś osobnik, zda 
je  się połączenie niby turysty ze złodziejem mię 
dzynarodowym. Sąsiad mój zawiadomił mnie, 
że poznaje w nim szpiega, i to, widocznie, odpo­
wiada. w zupełności rzeczywistości.

—; Nie niepokój się tak,—rzekł cicho Rayi 
son, widząc niepokój naJw arzy Luizy.

Nie o mnie tu idzie,—odrzekła Luiza.
1 Rayson zauważy^ że smutne oczy ukochanej 
zatrzymały się na postaci kobiety, siedzącej sa­
motnie na czele stołu. ,

XIII.
W kilka minut potem, Rayson znalazł się 

sam na sam z baronem. Rozmowa między nimi 
nie kleiła się i po chwili obydwaj przeszli do sa, 
loniku, gdzie pani de Falbein i Luiza, toczyły po­
ważną rózmowę. Ze spojrzeń ich Rayson poz 
nał, że rozmawiały o nim.

Pani de Falbein chce pomówić z panem, — 
rzekła spokojnie Luiza* Kiedy skończycie, 
przyjdź na taras.

Wyszła z pokoju, i zaraz za nią wyszedł ba­
ron.

— Nie zatrzymam pana długo,—rzekła pani 
de Falbein z uśmiechem: Luiza nie powiedziała 
jmi wszystkiego. Do wielu rzeczy nie chce ini się 
przyznać, i dlatego muszę spytać pana. Czy pan 
kocha ją?...

— Tak, — odrzekł Rayson poprostu.
— Pan chce się z nią ożenić?,..
— Choćby jutro, jeżeli tylko się zgodzi.
Pani ile Falbein nachyliła się trochę na*

przód. W ciemnych oczach jej błysnął płomyk.
*. — Pan zaraz zostanie się z nią sam na sam 

Postaraj się przekonać ją- Mężczyzna kochający 
zawsze może przekonać kobietę, tembardziej, je­
żeli ona żywi dla niego takie same uczucie.

— Chciałbym wierzyć temu. W każdym wy« 
padku poistąram się wytężyć wszystkie siły, aże 
by osiągnąć cel pożądany.

Kiedy wyszli na taras, oświetlony księży-' 
cem, Raysónowi wydało się, że znalazł się w< ja­
kimś świccic zaczarowanym.

I pani de Falbein poszła z baronem,, a za 
nią, w pewnej odległości, Rayson z Luizą. Ta o- 
statnia była czemś zaniepokojona i przysłuchiwa 
ła się najmniejszemu szmerowi.

— Czy wiesz, co powiedziała mi pani de Falą 
bein?—rzekł wreszcie Rayson.

— Nie domyślam się, — drwiąco odrzekła 
Luiza. 3*1:3 &

— Namawiała mnie, byin dokonał śmiałego 
czynu. Cobyś powiedziała na to, gdyby na wzór 
średniowieczny zmuszono cię do- wyjścia zamąż..

— To był jedyny temat waszej rozmowy?...
— Tak Luizo! ., droga moja.:.
Odwróciła się do niego.
Objął ją ramieniem i ucaknvał usta jej. Czuł 

że ona jest jego„iże nigdy nie będzie należeć do 
kogo innego, oprócz niego... I w słodkiem upo. 
jeniu upływały minuty.

— Słyszysz!—rzekła cicho Luiza, uwalniając 
się z ramion jego.

O kilka kroków- od1 nich wyraźnie dawał się 
słyszeć szelest gałęzią rozsuwanych przez człp- 
wieka. Ktoś szedł obok nich w cieniu drzew). 
Rayson dostrzegł postać skradającego się czło* 
wieka.

— To szpieg, — szepnęła Luiza: To tak strze 
gą wejść.

Nie zdążył Rayson rzucić się w głąb, gdy 
rozległ się ostry krzyk. W krzakach toczyła się 
wialka. Dawał się słyszeć głos jakiś, grożący po 
angielsku, i drugi, wystraszony i niewyraźny. Pa* 
ni de Falbein i je j tow arzysz zawrócili pospiesz 
nie. I w małe półkole, utwrorzońe przez wszyst 
kich czworo, wszedł niespodziewanie sąsiad Ray* 
sona z hotelu, ciągnąc za kołnierz opierającego 
się turystę.

— Pan miał rację,—panie Rayson,— rzekł 
Dunkan spokojnie: śledził on tu dzień cały. Spy 
taj pan przyjaciół, co z nim zrobić?

(D C. N.). ' . \
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ich  wartości obiegowej, przyczem oszacowanie 
następuje w  złotych obliczeniowych.

Ustalenie wartości majątkowi spółek akcyj­
nych i komandytowo-akcyjnych m a nastąpić 
przez oszacowanie ich kapitałów  zakładowych 
na podstawie giełdowego kursu akcji, lub o ile 
akcję nie są notowane na giełdach urzędowych 
na podstawie oszacowania akcji przez komitet 
w tym celu utw orzony przy .Ministerstwie Skarbu

Stopa podatkowa rozpoczyna się od 2 proc. 
i  dochodzi do 10 pi*oc. przy w artości m ajątku 
ponad 10,000.000 zip..

Podatek majątkowry m a być płatny w pięciu 
ra tach  półrocznych: w grudniu 1923 r., w czerw 
c u  i grudniu 1925 r.

Organam i wymierzającemi podatek są (we­
dług projektu  rządu) komisje szacunkowe, przy 
w ładzach podatkowych I-ej instancji; jedynie 
osobom praw nym , obowiązanym do publicznego 
składania sprawozdań, podatek wym ierzają izby 
skarbowe.

Oszacowanie m ajątkow i wym iar podatku bę 
dą mogły być dokonane dopiero w ciągu r. 1924 
przeto projekt ustawy przewiduje pobranie ra t 
zaliczkowych każdej w wysokości 1/5 podatku, 
prowizorycznie obliczonego od w artości m ajątku, 
podanej w zeznaniu przez płatnika. Raty zalicz­
kowe m ają być płacone wr term inach płatności 
podatku tak długo, dopóki płatnik nie otrzym a 
zawiadomienia o ostatecznym wymiarze podatku, 
co w zasadzie winno nastąpić przed terminem 
płatności trzeciej ra ty  (w7 grudniu 1924 r.).

W yrównania ra t zaliczkowych dokonywa się 
przy ostatecznym wymiarze podatku.

' Odwołań a od obliczenia podatku rozstrzy-* 
gają ostatecznie komisje odwoławcze przy izbach 
skarbowych.

Zważywszy, że podatek majątkowy, przypa 
dający od większej własności ziemskiej, oraz 
od  wielkiego przem ysłu i handlu akcyjnego, nie 
zawsze będzie mógł być pokryty z dochodów7, a 
uzyskanie niezbędnych kw7ot w drodze norm alne 
go kredytu przy7 obecnym braku środków' obie^ 
gowych i kapitału  ruchomego — byłoby często­
kroć niemożliwem, projektuje się płacenie podat 
ku przez właścicieli nieruchomości złotemi lista­
mi zastawnemi, a przez spółki akcyjne — akcja­
mi tychże spółek.

Zarazem projekt ustawy upoważnia Ministra 
instytucji kredytu długoterminowego, celem wy­
daw ania pożyczek hipotecznych w7 zlotowych dla 
zapłacenia podatku majątkowego.

Płatnicy, którzy' uiszczą pięciokrotną kwrotę 
zaliczki w7 term inie płatności pierwszej raty7, ko­
rzystają ze zniżki wr wysokości 12 proc., ulga ta 
dotyczy również jednorazowa wpłaconej resorty 
należności podatkowej, przypadającej od takich 
płatników'.

W łaścicielom nieruchomości miejskich, do 
których stosuje się ustawa o ochronie lokatorów 
a których jedynym m ajątkiem  są nieruchomości 
miejskie, względnie także uposażenie służbowe, 
praca najem na lub em erytura—będzie podatek 
odroczony bez policzenia kar za zwłokę.

Co do wysokości obciążenia należy zazna­
czyć, że norm alnie mniejsza własność rolna do 
3 ha, drobny handlel i przemysł, jak  rówmież sze­
rokie warstwy ludności pracującej, nie będą do­
tknięte podatkiem  majątkowym, że obciążenie 
średnich majątków' będzie stosunkowo niewielki® 
a zdolność produkcyjna większych m ajątków 
w-obec specjalnych przepisów, ułatwiających za­
płacenie podatku, nie będzie zachwiana.

KRONIKA.
— WIEŚ T MIASTO.
Podwyższenie cen na produkty7 wiejskie, rol­

nicy tłomaczyli w czerwcu zimnem i niepogodą, 
które, jak się spodziewali m iały im zniszczyć za­
siewy i paszę. Tymczasem już tydzień mamy 
prześliczną pogodę, paszę po większej części ze­
brano  i urodzaje na zboża zapowiadają się świe^ 
'tnie, wskutek czego i dużych zapasów ziarna ć >  
ńy na żyto. jak to już donosiliśmy spadły o 100 
tysięcy m arek na korcu. Widocznie, aby sobie 
odbić tę krzywdę cenę za mleko podwyższono od 
11 bm. o 400 mk. na litrze. Cóż robić, Sejm 
pozwolił rolnikom  brać ceny jak  im się podoba, 
zatw ierdzając wniosek posła Pluty, poparty w 
sw'oim czasie przez obecną większość sejmową.

— RATUJMY DZIECI
Troska o zdrowie dzieci to zadanie, które so­

bie wytknęło Towarzystwo Hygjeniczno-Lekar- 
skie. " Dzieci bowiem to przyszłość nasza i pod­
stawa naszego bytu narodowego.

U rządzając tego roku półkolonje letnie dla 
dzieci zagrożonych gruźlicą szkół powszechnych 
stajem y wobec ogromnych trudności, spowodo-* 
wanych niebyw ałą drożyzną. Poczuwając się

jednak do spełnienia naszego obywatelskiego o- 
bowiązku, nie możemy stanąć bezczynnie wo­
bec groźnego stanu zdrowia dzieci, skonstatowa-4 
nego przez lekarzy szkolnych, a  spowodowanego 
złem odżywianiem.

Dzieci te, o ile im nie będzie okazana pomóc 
mogą stać się rozsadnikiem  zarazy gruźliczej w 
szerokich kołach ludności, nietylko miejscowej, 
ale i okolicznej.

Powyższe względy zmuszają nas do zwró- 
cenia się o pomoc do całego społeczeństwa.

Nikt nie uohyli się od ofiary na biedne za­
grożone dzieci.

Datki w7 naturze i ofiary pieniężne przyjm uje 
redakcja „Gazety Kaliskiej", oraz członek .Za** 
rządu Komisji Hygjeniczno-L'ekarskiej dr. H. 
Hryniewiczówna, W rocławska 28.

Zarząd Komisji Hygjeniczno-L'ekarskiej.

— KONKURSY HIPPICZNE.
Program  Konkursów Hippicznych 25 p.a.p. 

w  Kaliszu w dniu 22 bm. na łęgu Tynieckim pod 
protektoratem  d-cy 25 dyw. piech. gen. W ró­
blewskiego.

1. Konkurs podoficerski.
2. Bieg z płotam i oficerski.
3. Bieg płaski obywatelski.
4. Bieg myśliwski podoficerski.
5. K onkurs oficerski.
6. Bieg włościański.
7. Bieg myśliw7ski gentelmeński za nvaslrem
Początek konkursu o godz. 15-ej.
Wpisowe od konia 10,000 mk.
Bieg włościański bez wpisowego.
Siodłanie dowolne bez wyrównania wagi.
Zgłoszenia koni najpóźniej do dnia 18 bm. 

w7 adjutanturze 25 p.a.p. ul. Now7y-Swiat (kosza­
ry  artyl.) w czasie od godz. 8—ll- s j  i 15—16-ej.

Na miejscy bufet i dwie orkiestry wrojskowe.
CENY MIEJSC:
Loża: za miejsce 40,000 mk.,
krzesła I rząd 25,000 mk.,
krzesła II rzędu 20,000 mk.,
ławki 10,000 mk.,
Wejście: 5,000 mk.
Wjazd na plac powozem 20,000 mk., 
wjazd na plac automobilem 50,000 mk.
Dla młodzieży szkolne j i pojedynczych szer. 

2,000 m arek.
Zwarte oddziały wojskowe bezpłatnie.
Bilety można nabyć w cukierni „Europa" i 

p. M ayera od dnia 15 bm. i w dniu konkursu 
przy kasach.

Czysty dochod przeznacza się na cele oświat 
tow7e i orkiestrę pułku.

KOŁO SPORTOWE 25 pap.

-  OBCHÓD ŚWIĘTA NARODOWEGO FRAN 
CUSKIEGO w dn. 14 lipca br. G. M. 8679.1.

W dniu 14 lipca br. przypada święto naro­
dowe francuskie.

W związku z tern zarządził Pan Minister na­
stępujące:

1) rano uroczysta Msza Sw. z udziałem ge- 
neralicji i o fiĆerów garnizonu wolnych od służby;

2) po nabożeństwie przegląd i defilada odi 
działów; wojska, uczestniczące, w paradzie wy­
znaczy dowódca garnizonu według swego uzna­
nia;

3) po południu prelegenci wygłoszą w od­
działach pogadanki na tem at polsko-francuskie 
go braterstw a broni, doniosłej roli F rancji w 
wojnie światowej oraz o rezultatach pracy in­
struktorów  francuskich w naszej anmji;

’4) w dniu tym należy nosić odznaczenie fran  
cuskie;

.5) w czasie uroczystości obowiązuje: strój 
poi o Wy. szabla, bronzowe rękawiczki.

— W IELKI POŻAR.
We wsi Iliniany (za tartakiem  Zbierskiem), 

o godz. 4 po poi. od papierosa, rzuconego przez 
nieuwagę w słomę przez samego właściciela za­
grody spłonęły kompletnie dwie zagrody gospo­
darskie z całym m artw ym  inwentarzem.

-  ZAPOWIEDZ ZNIESIENIA ABSTYNEN­
CJI PRZEDŚWIĄTECZNEJ.

Ministerstwo spraw wewnętrznych1 zamierza - t 
znieść zakaz sprzedaży alkoholu w1 dnie przedświą­
teczne. Zamierzone zniesienie zakaau z jednaj stro­
ny powitać należy ź uznaniem, wobete jego niereal­
ności, z dpuigiej strony jednak trudno się oprzeć ó- 
obawie, aby część tygodniowej wypłaty robotniczej 
nie była zużywana ńa konsumeję alkoholu.

-  UŻYWANIE NAGEOWKA „RZECZPOSPO­
LITA POLSKA".

Urząid Wojewódzki zawiadomił okólnikiem - f 
wszystkie urzędy i pi-ęzydehtów miast wydzielonych 
aby zWracali baczną uWagę na jeidlnolite odznaczenie 
wpzeikich dokumentów nagłówkiem „Rzeczpospolita 
P olsk a " , następnie dopiero nazwa danegjo urzędu, jak 
to powiat, gmiria itidi.

-  W! SPRAWIE SZKÓD W PpLU.
Urząd jwojdwódzki polecił wszystkim starostbm 

zarządzić stałe zbieranie informacji za pośrednict­
wem urzędjów gminnych o wypadkach i rozmiarach 
dokonywanych W gospodarstwach miejskich. Doty­
czy to wypasania byd[łe,m cudzych łąk, pastwisk i 
kultur roślinnych', uprawnych przez kradzież pjo- 
nów, wreszcie przez złośliwe uszkadzanie urządzeń 
rolniczych, mających na celu meŁjerowajhie łąk i grun­
tów ornych.

O F 1 A R Y.
Nieprzyjęte jako honorarjum  za poradę le­

karską przez dr. Klingera mk. 20.000 składam  
na najbiedniejszych do uznania Redakcji

lekarz wet. Pietrzak.
Zamiast kwiatów na trum nę ś. p. Bolesławą 

Eberta składają na Tow. Hygjeniczne 50000 mk.
Bruśniccy i Szancerowie.

Pan Saltzman złożył mk. 20.000 dla uajbied 
nćejsszych do uznania Redakcji.
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm—mmmmm

Trocki Bronstein-agentem policji anstr.
Publicysta rosyjski Grzegorz Aleksiński, niegdyf 

socjalistyczny poseł do Dumy, w książce swojej p.tl 
„Od. caryzmu do komunizmu" (świeżo Wydanai w 
Paryżu po francusku „Du Ts ar is me au CommuniSr 
.me“), przytacza dowody na tio, że Trocki - Bronąteib 
służył także Austrji, jako agend policji austrjackief.

W archiwach byłej „Ochrany" rosyjsAriej, zgro­
madzonych jeszcze przez „wysokiego komisarza poj- 
litycznego" rząitfu prowizorycznego, socjalistę SWą- 
tikowa, znajdlują się dokumenty stwierdzające, że 
przyszli szefowie boisz eWizmu (Lenin, Z ino wiew, , 
Trocki itp) na kilka lat, przed wojną pozostawali 
w stosunkach z Władzami tych państw, które w r. 
1914 wypowiedziały wojnę Rosji. Pomiędzy tymi do­
kumentami znajduje się jeden, w którym moi w a o  
działalności Trockiego w Austrji, w której stolicy 
.osiadł iw lutym 1911 r.

Trocki redaguje (w Wiedniu pjgmo p. t. Prawda" 
które rozpowszechniane jest przez niejakiego Bramka 
kierownika „Księgarnie ludowej1' („Volksbuchhandlung 
będącego agentem policji politycznej austrjackitęj.

„Bronstein — głosi cytiowany dokument — sta­
je si? fiam agentem służby politycznej w paźd lerui- 
,fcu 1911 rr. i pobiera 200 koron ;miesiią|cznię. Idzie 
on tu ręka w rekę z Rakowskim (dzisiejszym szefem 
rządu sowieckiego na Ukrainie), który był jednym 
z główniejszych agentdiw policji austrjackiej na Bał­
kanach. Bronstein pozostawał na stanowisku agentą 
db 6 listopadia 1914 r. słowem do czasu, kiedy rząd 
austrjacki wysłał go do Paryża. Należy zamączyć, 
ze mógł on przebywać iw Wiedniu przez trzy mte- 
.siące po wypowiedzeniu wojny, nie będąc przez ni­
kogo niepokojonym, będąc poddanym rosyjskim".

Od1 20 lSptópada 1914 r. Trocki przebywa W Pa- 
.rtyżu, (gdziie staje na czele defetystów rosyjskich i  
francuskich. W Paryżu zakłada Trocki pismo „Na­
sze Słowo", organ pokoju za wszelką cenę, w któirym 
często broni Ausliję. Pątrzył na to cierpliwie rząd 
francuski, dopiero bowiem w  listopadzie 1916 r. 
.„Nasze Słowo “zostało za/wieszone. Szwajqarjh i Hislź- 
i>anja pie chciały go przyjąć, udał się więc do Sta­
nów Zjednoczonych. W ohWih przybycia do Madry­
tu, posiadał Trocki 15 franków, dodać przyfcem trze­
ba, ze pismo było subwencjonowane przez Rakowskie­
g o  i Paryus‘& słowem przez ajgentóW austyjacko; -  
niemieckich.

Oto parę faktGw z .bajecznej" karjery jednego z 
Wodzów Rosji sowieckiej.

Także i iuinli obecni Wielcy bolszeWicy, jak Ha­
li ecki - 1'iirstenberg w czasie Wojny pozostawała; z  
Auistrjakami i Niemcami w najlepszych stosunkach i  
eildJzi|ki sobie za ofijcjalnemi pas portami między Ber- 
inem, Wiedniem Warszawą, a Krakowem* jąk przed 

wojną. Siostra np. Haneckiego była szpiegiem nie­
mieckim i augtrjackim. Sztaby okupantów miały iw 
nich najlepszych agentów.

Zbrodnia i kara,
i Sulejów pod Piotrkdwe.m stał Bię widownią ktMWG 

wjego zajścia, które pociągnęło za sobą śmierć dwoj­
ga dzieci, oraz gajowego tamtejszych lasów7 państwo­
wych Błógia.

W dniu  tym .wyszło dwoje dzieci do lasu na ja­
gody, gdy Uszły juź spory kawałek i znalazły się w  
gęstwinie, spostrzegł}’ nagłe gajowego, H. Dzitkow- 
sk iego, który, zlamiast w ypędzić je po prostu z lasu, 
schwycił afubeltówkę i dwoma strzałam i zabił jedno  
Z inich, a drugie ranił śmiertelnie, tjak, że wkrótce 
zmarło. Kiedy dowiedzieli się o  tern okoliczn i (wło­
ścianie, zapanowało wśród mieszkańców Sulejowa tali 
silne Wzburzenie, iż  zaczęli odgrażać się gajowemu! X  
wjTeszpie, mimo perswazji wójta, wywlekli go  na  
gościniec i w  bestjalski sposób ukammienowali, a 
gdy dawał sł^be oznaki życią, dobili go drągami.

Zawiadomione o powyższym fakcie województwo 
wysłało na miejsce wypadku specjalną komisję śled­
czą, której przybycie ustali okoliczności, jakie to­
warzyszyły k/wawemU zajściu), Oraz niewątpliwie -  
wpłynie uspakajająco! na wzburzone umysły miesz­
kańców Sutejctwa.

Policja zarządziła kilkanaście aresztowań. . t *
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U staw  i rozporządzenia podatkowe
Miesiąc czerwiec przyniósł nam szereg nowych 

przepisów podatkowych, z których niektóre posia­
dają jbardzo d o m 0Ble znacztnie. Naczelne miejsce 
zajmuje tu oczywiście Państwowy podatek przemy-

o itnośna  ustawa ogłoszoną została *v Dz. Us/aw 
N r. 5B z dinia 12 czerwca. . , .

PatentC W  ciągu 45 diii od lej ostatniej .daty, 
czyli db  d n . 27 łipca r. b. należy uzupełnić p rzed ­
płatę podatku (mówiąc językiem po toczny tu - -  do­
płacić względnie Wykupić odpowiedni patent) za 
ro k  1923

O  ile przedsiębiorstw o podlega, slpsdw nie do  
nowei klasyfikacji przeniesieniu do  niższej katego­
r ii ,  należy o tem złożyć do  urzędu skarbowego od­
pow iednią deklarację. Inaczej mówiąc, P^zeni^sienHe 
dto niższej kategorji nie odbywa się automatycznie, 
lecz wymaga od' podatnika dopełnienia odnosjiych
formalności. . . ^

Dopłata. Najważniejszą inowacją i zarazem naj­
w iększą komplikację stanowi cU,płata pjo^alku. Do­
płata  podatlku stanow i różnicę pomiędzy całkówitą 
kwotą podatku (2 pr^c. od sumy obrotu, twzgt. 5 proc. 
om o b r0tu instytucji kredytu krótkoterminowego) a
sumą przedpłaty. . .

Przy uiszczaniu djopłaty podaljuk Obowiązan> jesl 
dopełn ić  szeregu forma'nesci. Uormalrtosci te nie są 
tfla wszystkich jednakowe. . .

A więc prciwadzący przedsiębiorstwa I i 11 ( ka­
tegorji handlowej, 1 — 5 kaliegorji przemysło./ej, 
powinni co pół r 0ku składać zeznania o o b r o c ie ,  a 
co miesiąc (najpóźniej dó  15-go każdego miesiąca) 
■wpłacać cdpow iednią kw 0tę podatku, za potrąć - 
m em  co miesiąc jedinej dwunastęej części pr^edlpł ty;

■Wykonywujący zajęcia p rz e m y ś ln e  1, 2 - a i 
b . kategorji, oraz W0lde zawody mają obowiązek -  
sk ładać  zeznania i wpłacać podatek dWa rązy do 
roku  (od 1 lltofca d0 1 sierpnia  za piierwszć półrocze 
i o d  1 stycznia do 1 futbgto 2a drugie  półrocze) Tu 
rów nież n astęp u je  cdfpowiednio do czasu obliczenie 
przedpłaty.

Pozostali płatnicy nie mają obowiązku składać 
zeznań. W ysokość p0datku ustala dla nich komisja 
szacunkowa. O  ile płatnicy ci złozą k0nnsji .swoje 
księgi handlowe należycie prowadzone i złozą ze­
znanie o obrocie, komisja winna, vvziąe ped uwagę 
p rzy  wymiarze podatku ich zeznania.

Księgi obrotu. Przedsiębiorstw a handlów Ci prze­
mysłowe o ile nie p r0wadżą ksiąg handlowych, winny 
prow adzić  specjalną księgs obr0tu, księga ta p o ­
w in n a  być oparagrafowana (każda stronicą P o d p i­
sana) przez sędziego pokoju, notarjusza, magjistra 
starostw o albo u rząd  gminny. .. . n,

Przedsiębiorstw a handlowe p0nizej 2 kategorji 
l  p r ze m y sło w e  poniżej 5 kategorji wolne są od tego 
obowiązku.

Literatura. Ukazały się w handlu księgarskim 
pierwsze komentarze do  nowej ustawy, ./eden komen­
tarz  pióra St. Pafvvłow(icza („Nowy P od atek  przemy­
słowy cd  cybrotu". Kiedy, ile i jak mają zapłacie - 
kupcy i banki tytułem podatku przemysłowego. . 
Skład główny Hulewicz i Paszkowski Warszawy), , 
ttru g i opracowany przez dr. Rudolfa* Langroda, i Sta­
n is ła w a  Batyckiego („U stawa o panstwpwym podat- 
ku przemysłowymu. Bilbljotcki skarbowej tom. 6. Na- 
kładem Biblioteki Skarbowej).

Pierwsze dzieło nosi bardziej popmarny cłiarak- 
teri i  nadaje się wybornie do orjentiaqi w zasadni­
czych' kwestjach nowego podatku.

Drugie dzieło zawiera wptęp syntetyczny, który 
rów nież  pozwala się zorjentować w ogólnych zasa­

dach podatku (wstęp ten  wyszedł w formie odbitki 
p. t. „Jak  płacić podatek przemysłowy od obrotu?), 
zawiera następnie tekst ustawy 2 przytoczeniem ‘ 
bardzo cennych “uwag autorów oraz okólników mini­
sterstw a skarbu, zawiera dial ej w formie nadającej 
się do wywieszenia tablic o cenach patentów  i wresz­
cie !w końcu został umieszczony szczegółowo opraco­
wany skorow idz. Mamy przed sobą wydatną po eu­
ropejsku książkę.

Podatek Dochodowy. Na podstawie rozp. m ini­
sterstw a skarbu, Dz. Ustaw Nr. 482, nastąpiła zmia­
na obliczenia podlatku d0chodowtego, jaki ma być 
potrącany przez pracodawców lod uposażeń służbo­
wych emerytur, i Iwynagrodzen za najemną pracę w 
Ul kwartale 1923 r. Na l i t  kwartał ustalony został 
m nożnik 2,1'. W rozporządzeniu podaną jefet tabela 
wskazująca wysokość obliczenia, co ułatwia wymiar 
podatku.

Opłaty stemplowe. O płaty stemplowe zostały 
rów nież 2 powodu wzrostu wskaźnika cen hurtowych 
podwyższone. (Dz. Ustaw Nr. 61, poz. 452). Od 1 
lipca obowiązuje Wykładnik 2,1. OdpoWfeednio zo­
stały podniesione mn0żnik|ji przy ściąganiu zalega­
jących opłat stemplowych. Do rozporządzenia  za­
łączona została taryfa opłat w obecnie obowiązująr 
eem brzm ieniu. '

Podjatek od [spadków i dar0wizn. Anaiogiczniy do 
podatku dochodOl..v;eg|o i opłat stemplowych, m inister 
skarbu prze walutował (Dź. Ustaw Nr. 61, poz. 453) 
wszelkie stawki potfatfcu od spadku i darow izn, op 
raz kategorje wairtpśtci pieniężnych, które stanowią 
podstawę wymiaru. Nowa taryfa Została załączoną 
do rozp0rzą,dzenia.

Podlatek od kap it atu T ren t. Na m()cy ustawy (Dz. 
Ustaw N r. 54, polz.i 376) zawieszony Żps/ał cdi t 
stycznia r. b. pobór podatku ()d kaipitjiiu i rent,, przy- 
padająjcy od hipotecznych kajpitiął;ów i cd  przychodów 
z tychże kapitałów. Zaiwie&zenie lego podatku na­
stąpiło wskutek H'go, że adVninistracja skarbowa - 
jjochłaniała tu sumę przewyższającą Wpływy.

Podatki konsumcyjne. W  Ślad za podatkami bez- 
pośredniem i nastąpiło ogólne p rze wa tu lowanie po­
datków k o lis u mcyij nyc h'. Odnośne roZ[)jorządzenia ‘ 

zawiera Dz. Ustaw) Nr. 63. PcdWyższoną zosttiła 
akcyza odf zapałek, w ina, nastąpiły zmiany w op[odate 
kowaniu spirytusu, piwa, cuk.ru i t. pi

Zestawienie zmian opodatkowaniu, jakie w u- 
biegłym miesiącu przedstawia sobą wykonanie części 
.programu sanaiqyfjnego b. ministra Grabskiego. Pilo- 
gram ten przewidyulał wprowadzenie złoifego obli­
czeniowego, oPartego na wahaniach cen hurtowych.

Nie czekając na uchwalenie przez sejm swojego 
program u w całośfbi i nawet wybierając później dla 
złotego obliczeniowego innego rodzaju podstawę (ce­
nę kruszcu złotego), p. Grabski zdółał przeprowadzić 
przez izby prawodawcze szereg ustaw poda!.k(,Wych

podwyższania stawek podaiikowych w zależności od 
spadku waluty.

Aresztewanie gnźnej feandjtkl w Moskwie
 'W c ią g a  o s ta tn ic h  trzech  lat w ła m a n ia  i n a ­
p a d y  b an d y ck ie  poczęły  się w  M oskw ie m nożyć 
tak  da lece , że p o lic ja  tam te jsza  czu ła  się w obec 
p rzes tęp có w  bezsilną. Z d a rza ło  się  często,^ zc 
w śró d  b iałego  dn ia , w  c e n tru m  m ias ta , b an k i 
i m ie szk an ia  by ły  p lą d ro w a n e  i że n a  u licach  lu ­
dzie by li z a trzy m y w an i i ro z b ie ra n i do naga . Do 
chodzen ia  p o lic jłi  p ań s tw o w ej s tw ierdz ły , że 
p rze s tęp s tw  ty ch  d o p u szcza ła  się b a n d a  d o sk o ­

n a le  zo rg an izo w an a  i u z b ro jo n a , a n ie c o fa ją c a  
się p rze d  n a jzu ch w a lszy m  rab u n k ie m .

N a  czele  tej b an d y  ra b u n k ó w  s ta ła  ja k o  Ka­
ta n ia n "  kob ie ta , nazw isk iem  M a rja  B esug laja . 
O tóż ta  M arja  d o w o d z iła  p rzez  o k res  trzech  laŁ 
tą  b a n d ą  rab u s ió w , o n a  b y ła  je j su ro w y m  ko­
m en d a n tem , b a rd zo  zw aża jący m  n a  d y sc y p lin ą  
i p o rzą d e k  i je j to  u d a ło  się zg rom adzić  d o k o ła  
sieb ie  o d d z ia ł 350 m ężczyzn, go tow ych  do w szy­
stk iego  n a  je j sk in ien ie .

B an d y c i czołem  b ili p rze d  m ło d ą  i p o d obno  
p rz y s to jn ą  k o m en d a n tk ą , a je j rozkazy , n a w e t 
n a jzu ch w a lsze  b y ły  zaw sze s k ru p u la tn ie  w yko­
nyw ane , gdyż inaczej b an d y to m  g ro z iła  su ro w a  
k a ra . B a n d a  ta  rzu c iła  lak i p o s tra c h  n a  lu d ­
n o ś ć  m ia s ta  i okolicy , że często  w y s ta rc z a ła  d ro ­
b n a  ty lko  p o g ło sk a  o p lan o w a n y m  n ap ad zie , a  
już  w szyscy  U ciekali ze sw ych  m ieszk ań  ab y  
u n ik n ąć  u p ro w a d z en ia  p rzez  b an d ę  i p łacen ia  n a ­
s tęp n ie  za o dzyskan ie  w o lnośc i w ielk iego  oku p u .

B a n d a  M arji B esug la ja  o p e ro w a ła  od  ro k u  
1919. Z aczęła  o n a  sw o ją  d z ia ła ln o ść  w M oskw ie 
i oko licy , ale  późn ie j u d a w a ła  się  n a  gośc in n e  
w y stęp y  także do  in n y ch  m ia s t R osji, w szędzie 
rz u c a ją c  p o s tra c h , w szędzie w p ro w a d z a ją c  w  
k ło p o t po lic ję , k tó re j n igdy  n ie u d a ło  s ię  „k o ­
m e n d a n tk i"  a resz tow ać, gdyż lu d n o ść  n ie m ia ła  
odw ag i z d r a d z ić  je j k ry jó w ek  w  p rzew id y w an iu  
s tra sz n e j z e m ts y ,  jaka by  na  n ią  z rą k  b a n d y ­
tów7 spaść  n a s tę p n ie  m ogła.

L iczba  p rzes tęp s tw , jak ic h  d o p u śc iła  się ta  
b a n d a , je s t p o p ro s tu  n iezm ierzona . W  r. 1920 
u d a ło  się w reszcie  p o lic ji ..k o m en d an tk ę"  sch w y  
la ć  gdyż jeden  z b an d y tó w , w y rzu co n y  z b an d y  
z d ra d z ił je j k ry jó w k ę . P o d  s iln ą  s tra ż ą  sp ro  
w ad zo n o  ją  w tedy  do cen tra ln eg o  w ięz ien ia  m os 
k iew sk iego , a le  i s ta m tą d  u d a ło  się je j zbiedz, 
gdyż jed en  ze s tra ż n ik ó w  w ięz iennych  zak o ch a ł 
się w7 n ie j i d o s ta rc z y ł jej m ęskiego  p rz e b ra n ia , 
w k tó re m  uc iek ła .

M a rja  B esug la ja  zn ik n ę ła  w ów czas bez ś la ­
d u  i p rzez  d ług i czas nie by ło  już  n as tę p n ie  s ły ­
c h a ć  o dz ia ła ln o śc i bandy , tak , że p rzy p u szcza ­
no, iż b a n d a  zo s ta ła  z likw idow ana. B andy  tka  je ­
d n a k  po n ie ja k im  czasie znów  poczęła  d aw ać  
z n ak i życia i w  czasie pew nej o b ław y  p o licy jn e j 
Z ostała  o toczona  i po zaciętej w a lce  m u sia ła  się 
w ra z  z c a łą  b a n d ą  poddać .

P rzew iez io n o  ją  w ów czas znów  do M oskw y 
Gdy w iad o m o ść  o je j a re sz to w an iu  się rozesz ła , 
ludzie  poczęli w yb iegać  n ap rzec iw  esk o rty  i p luć  
w7 twra rz  a re sz ta n tk i  i ty lk o  silnej s traży  zaw dzię  
czać  o n a  m og ła , że nie b y ła  p rzez  tłu m  nn ulicy  
z a m o rd o w an a .

O becnie  „ k o m e n d a n tk a "  b an d y tó w  o d d a n a  
zo s ta ła  try b u n a ło w i rew o lu c y jn em u  i o czek u je  
k a ry  śm ierci.

P ro c es  jej s ta n ie  się p raw d o p o d o b n ie  p ie r ­
w szo rzęd n ą  sensac ją , a lbow iem  p rzy p u szcza ją , 
że do a fe ry  je j zam ieszan i są  także u rzędn icy  
sow ieccy, z k tó ry m i B esug la ja  ongi w7 p a r t j i  so  
c ja lis ty czn e j k o legow ała  U rzęd n icy  ci m ie li nieo 
f ic ja ln ie  udzie lać  ściganej p rzez  w ładze  ..kom en­
d a n tc e "  pom ocy  i w sp ó łd z ia łać  z n ią  w  d o k o n y ­
w an y ch  ra b u n k a c h .

O G Ł O S Z E N I E  1388
Starostwo Kaliskie niniejszym podaje do publicz­

nej wiadomości, że w dniu 17 lipca r. b. o godz. 10 
przed południem, w gmachu btarostwa, odbędzie się 
w drodze publicznego przetargu sprzedaż 146 sztuk 
kos i 1107 kg. młotów, pozostałych z remanentu po 
b. Zarządzie Cywilnym Ziem Wołynia i Frontu Po­
dolskiego.

Przedmioty te osoby zainteresowane mogą obej­
rzeć w dniu 16 lipca r.b., t.j. w przededniu licytacji.

. Dwa podwójne

Ż e l a z n e  l ( O t ł \ )

z paleniskami i mieszadłami, oraz

m o t o r  pr,wle nowi .  sp rzed a n ia
Wiadomość w Redakcji Gazety Kaliskiej 1381

E gzem ęf L isza je  i t. p.
1262 usuwa maść„Uinlge“» 2 w
Skwdap!ec7y Korowskiego.

Zginął paszport
wydany przez Urząd gm. Ka­
lisz na imię Jana Adamczyka 

rocz. 1897. 1404

Zginął paszport 1
wydany przez Urząd gm. Ostrów 
Kaliski na imię Marjanny Żu- 

berek.

Zginęła książka wojskowa
wydana przez Urząd gm. Ka­
lisz na imię Adama Kurka 

rocz. 1890. 1387.

NAPRAWY
Motorów Elektrycznych 
IV* Dynamo Maszyn

w ykonuj* 89
K, Gaertig i Sp. T. z o. p. Poamańi

Oddział pracowni elektromechanicznych.
Ul. P ó łw ie jsk o  35 . T e le fo n  3 5 8 4 .

Zginęła
KSIĄŻKA WOJSKOWA

wydana przez Urząd Gminy 
Pamięcin na imię Wojciecha 
Włodarskiego rocz. 1890. I38t

Zginął paszport
wydany przez Magistrat m. Ka­
lisza oraz k s ią ż k o  w o jsk o ­
w a wydana przez PhU. w Ka­
liszu na imię Szm ula Hersza 

Aronowicza rocz. 1895.
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